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Wykrycie olbrzymiego spisku w Hiszpanii. 


Kto będzie następcą komisarza Strzeleckiego? | Telegramy. 


WARSZAWA, 13. 9. (AW.). Jako kan- 
dydatów na stanowisko komisarza rządu p. 
o. prezydenta miasta Lwowa po p. J. Strze- 
leckim wyimieniają w sferach dobrze po- 
informowanyyich 'pp. inżyniera Ottona Nadol- 
skiego. profesora ` Politechniki lwowskiej 


oraz inżyniera Jana Hałuch Brzozowskiego 
prezesa Rady Nadzorczej Banku Naftowe- 
go. Sprawa nominacji komisarza rządu p. o. 
prezydenta miasta Lwowa ma być rozstrzyg 
nięta z końcem września. 
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Reprezentant bitwy uciekł z posiedzenia 
Rady Ligi Narodów. 


BERLIN. 13. 9. (Pat.) „Vosische Ztg.* 
w depeszy z Genewy podaje "ciekawe szcze- 
góły! dzisie os e posiedzenia Rady! Ligi Na- 
rodów. a ostatnim punkcie porządku 
dziennego dzisiejszego posiedzenia znajdo- 
wała się jako najważniejsza kwestja wyzna- 
czenia nowego sprawozdawcy dla sprawy 
konfliktu poisko-litewskiego, na miejsce u- 
stępującego Belautsa van Blecklanda. Zgod 
nie ze statutem Ligi delegat litewski zapro- 
szony został do wzięcia udziału w obradach 
nad tym punktem. Delegat ten nie zgłosił 
się. tak, że Rada Ligi musiała przerwać swe 


posiedzenie i polecić, aby, udszukanu dele- 
gata litewskiego zastępcę Waldemarasa Si- 
dzikauskasa. Sidzikauskasa nie znaleziono. 
Rada musiała więc podjąć dalsze obrady 
bez niego. 
Korespondent |jgenewski „WVosische Ztg.” 
podkop, że wyznaczony, na sprawozdawcę 
w kwestji zatargu polsko - litewskiego Qui- 
nonos de Leon okazał się już za czasów 
dawnei swej działalności bardzo zręcznym, 
pośrednikiem. Otr: ał on — pisze kores- 
pondent — dość ob itą robotę. 
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Tempo rokowań w sprawie Nadrenji wzmaga się. 


GENEWA. 153. wnześnia. (pat.) Agencja Hawasa 
donosi, że na oabytej dziś pzez mocarstwa konferen- 
cji w Sspiawie wcześniejszej ewakuacji Nadrenji nie 
wydano żadnego komunikatu. Obrady konferencji trwa- 
b od goaziny 10 rano do 12.350. Następne zebranie 
konferencji nastąpi 16. b. m. rano. W kołach Ligi 
Narodów dzisiejsza konferencja uważana jest za inte- 
tesujący etap w rozwoju pertraktacji. Delegacja nie- 
miecka miała oświadczyć, że barometr wskazuje pię- 
kna pogodę. Kanclerz Miiljler postanowił przedłużyć 
swój pobyt w Genewie. 

PARYŻ. 13. września. (A. W.) Rokowania z 
Niemcami w sprawie wycofania wojsk okupacyjnych 


z Naoenji toczą się w a. œ Punktem centralnym tych 
sokowań jest sprawa odszkodowań. Kwestja gwaran= 
cy} bezpieczeństwa wk się na drugijem miejscu 
obnad. $ 

Pisma paryskie ai «że 
ptzez wojska okupacyjne obszarach Nadrenji, 
wpiowaazona łagodna kontrola wojskowa. 

Korńttola ta ma być ujęta w formie dodatku do 
ukłaau locarneńskiego. W ten sposób Anglja i 
Włochy będą miały duży wpływ na nadzorowanie sta- 
nu wojskowego obszarów granicznych między Fran- 
kją i Niemcami, — jako ZE gii cit „pakt 
locatneński. 


na opuszczonych 
ma być 


Spisek antysowiecki finansowany przez Anglję ? 


MOSKWA, 13. 9. (AW). Rozgałęziony 
spisek w Sowietach. który doprowadził do 
aresztowania licznych urzędników i ofice- 
mów objął także koła młodych komunistów 
z obecnei szkoły sowieckiej. M. i. czeka 
stwierdziła. że oficerowie, którzy przeszli 
przez szkołę komunistyczną sztabu gen. i 
byli wyszkoleni przez politycznych komisa- 
trzy, bolszewickich należeli już do zorganizo- 


wanego spisku. Jak stwierdzają dzienniki so-' 


wieckie spisek ; ten (który rozciągnął się 
także i na terytorjum Syberji) ma być fi- 
nansowaniy przez jedno z wielkich mocarstw 
zachodnich, zdaje się Anglję. Oficjalne pi- 
sma sowieckie domagają się zupełnego usu- 
nięcia wszystkich b. carskich oficerów i 
wiyższych urzędników Poj sj h. 


PONOWNE ARESZTOWANIA SOCJALISTÓW NA 
LITWIE. 

KOWNO. 15. września. (A. W.) W rocznicę po” 
wstania taurożańskiego władze litewskie aokonały no- 
wych masowych aresztowań socjaldemokratów. Are- 
sztowano Około 40 ludzi, w tem kilku b. posłów ha bejm 
kowieński. 

SYZYFOWA PRACA. 

GENEWA. 13. września. (Pat) 13. b. m: otwar- 
ty został w Genewie VIII. międzynarodowy us” 
tyczny kongres pokoju. 


| KONSUL GENERALNY ST. ZJ. W WARSZAWIE. 
WASZYNGTON. 13. września. (Pat.) Cole urzę” 
j dnik depaitamentu stanu w Waszyngtonie, został kon- 
| sulem generalnym Stanów Zjednoczonych w Warsza- 
wie. ł 
STREJK ROBOTNIKÓW PORTOWYCH. 
MELBOURNE. 13. września. (Pat.) 19 okrętów 
zostało unieruchomionych w tutejszym porcie, z po~ 
wodu strejku robotników portowych. Strejkuje oko- 
ło 20.000 robotników. 


ZAKOŃCZENIE LOTU DUOKOŁA POLSKI. 


KRAKNW. 13. września. (Pat.) Z Kielc donoszą, 
że wczoraj wylądował tam pułkownik Ocetkiewicz 
kończąc w tem sposób swój lot propagandowy ao~ 
okoła Polski, wynoszący 3.200 klm. j 


PRZYTRZYMANIE ZBIEGÓW Z ARMJI SOWIEC- 


KIEJ. 
WILNO. 15. września. (A. W.) Żołnierze 
KOP-r zauważyli w okolicy oacinka Puchoaowszczyj- 


zna 2 osobników ubranych w mundury armji SOW: 
Lktywających się w zaroślach. Jak się okazało są 
to członkowie t. zw. korptsu oficerskiego 5 p. artylerji 
konnej, Którzy zbieyli na terytorjum polski, gdyż w 
pułku ich, stacjonującym na Białorusi sow. GPU wy- 
kryła tajną organizację kontrrewolu.cyjną. Obaj ofi- 
cerowie podejrzani są o udział w tej organizacji. 
Odesłano ich do dyspozycji władz bezpieczeństwa. 


TRAGEDJA 3 ALPINISTÓW. i 
CHAMONIX. 13. września. (A. W.) Trzej alpini- 

ści włoscy, których nazwisk dotychczas nie zdołano 
Lstalić, starali się wejść na szczyt „L* aiguille du 
Gtepon', drogą, która zwykle służy do schodzenia 
ze Szczytu. Jeden z alpinistów w hajtrudniejszem 
miejscu nie zdołał utrzymać równowagi i runął w 
przepaść z wysokości 15 mtr. Ekspedycja ratownicza 
wyruszyła dla mę jego APW TA i od- 
nalezienia ciała. ' 


SKONFISKOWANIE SAMOLOTU LEWINA. 

LE BOURGET. 13. września. (Pat.) Urząd celny 
skonfiskował samolot Lewina, zdemontowany celem 
przewiezienia go do N. Jorku, z tego powoau, że nie 
zostały uregulowane zobowiązania względem urzędu 
celnego, oraz postanowień daotyczących żeglugi po- 
wiett znej. 
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Ustrój nonarcbiezny ubliżą godności narodi. 


KONSTANTYNOPOL. Paryski „Matin“ 
‘Przyniósł senzacyjną wiadomość z Angory, 
według której niedawne proklamowanie kró 
łestwa w Albanji odbić się miało lak silnem 
echem w Turcji, że w Angorze rozważany 
jest projekt obwołania Mustafiy-paszyj kró- 
lem tureckim. Pismo francuskie donosito 
dalej. że wpływy: zwołenników monanchji 
w 'Tuncji rosną z dnia na dzień, i że Kemal- 
pasza zasypywany jest codziennie listami od 
swych „wiernych poddanych“, którzy pro- 
szą go, by włożył na głowę swą koronę tu- 
vecka. 

Pismo tureckie „Wakit“ zajmuje obecnie 
stanowisko wobec wynurzeń [francuskiego 
publicysty. oświadczając, że wrozpowszęch- 
nianie podobnych wiadomości jest czynem 
ubłiżającym godności narodu tureckiego i 
jego prezydenta, Mustafa Kemala-paszy. Na- 
mód turecki, zaprowadzając w swym kraju 


ustrój republikański dowiódł przed całym 
światem. iż dąży do podniesienia kultury 
narodowej i do prawdziwego postępu. 

Zasadnicze postanowienie konstytucji tu 
reckiej. że „Turcja jest republiką" jest nie- 
zmienne. Dalej pisze pismo tureckie „Wa- 
kit“. że wiadomość o proklamowaniu mo- 
narchji w Albanji zgoła innem echem od- 
biła się w opinji tureckiej, która przy tej 
okazji nie omieszkała wyrazić poglądu, iż 
każdy naród dążyć winien do postępu, a nie 
do wstecznictwa. Turcja nie powróci nigdy 
do starej instytucji, która usunięta została 
z woli całego nanodu definitywnie. Nikt nie 
zdoła wstrzymać obecnego rozwoju! narodu 
tureckiego. kroczącego po drodze prawdzi- 
wej demokracji i suwerenności ludu. Ke- 
mal-pasza nigdy by, się tak dalece nie poni- 
żył. by dla korony królewskiej, poświęcić 
tytuł prezydenta republiki. 


Z prasy zagranicznej. 


O traktacie handlowym polsko-niem. 
„Vossische Zig“ omawia rokowania pol- 


sko-niemieckie i zapytuje. w związku z wej- 


ściem ich w trzeci etap, czy! zostaną one 
wreszcie uwieńczone pomyślnym skutkiem, 
oraz lezy po ich zakończeniu nastanie nowa 
era w stosunkach polsko-niemieckich. Autor 
zaznacza. że dotychczasowy, oporny bieg 
rokowań wywołał w obu narodach wiele 
przykrych uczuć. Po obu stronach ponadto 
powstają wątpliwości natury! polity(czno- go- 
spodarczej, albowiem gdy, Niemcy chcą nad- 
zwyczajnych gwarancji, iż Polska nie pod- 
niesie ceł na wyfkoby: przemysłu niemiec- 
kiego. to znów ze strony polskiej pod- 
noszone są wątpliwości, czy! ceny! na wie- 
przowinę w Niemczech będą madal utrzy- 
mane na obecnej wysokości. Następnie spra- 
wa osiedlania się przedstawia trudności, al- 
bowiem Polacy: meprezentują punkt widzenia 
gary i uchyłają możność wtrącania się 
Niemiec do sposobów wykonywania dekretu 


ARKADJUSZ AWERCZENKO. 


AKTORKA. 


Pewnego dnia, kiedy po rannej sprze- 
czce, ubrałem się w płaszcz, chcąc wyjść 


na ulicę spojrzala na mnie pełnemi łez 
oczyma i powiedziała :tylko jeden cichutki 
kwyraz : 

— Odchodzisz ? 


Serce mi się Ścisnęło z żalu i już chcia- 
łem zawrócić i bługać ją o przebaczenie, 
(kochałem ją mimo wszystko) kiedy; na- 
gle spostrzegłem się i powiedziałem, su- 
rowo: 1 | 

— Słuchaj! Kiedy się to już maz skoń- 
czy ?..  Powiedziałaś przed chwilą jeden 
jedyny wyraz. I nawet ten. nie należy do 
ciebie; to nie ty go mówisz. 

— A kto mówi? — spytała przestraszo- 
na, oglądając się za siebie. 

— Wyraz ten mówi hrabina Dobrowol- 
ska! „Zepsuty wiek“, sztuka Abmraszkina, 
z wielkoświatowego życia w 4-ch aktach, 
między drugim a trzecim przechodzi pół- 
tora roku). Hrabina Dobrowolska, którą 
porzucił łotr książę Obdorski i która mó- 
wi mu przy rozstaniu jeden tylko wyraz: 
o aa. ?, Wiesz już teraz, kto mówi! 

o? 

— Naprawdę? — szepnęła Irena zmie- 
szana. patrząc na mnie szeroko otwartemi 
oczyma. 

— Ależ naturalnie ! Przecież sama grałaś 
rolę hrabiny. No, kochanie! Nie gniewaj 
się... pomówimy otwarcie |... Na scenie, zro- 
zumiej, to może była ładna sztuka, ale poco 
nam w życiu takie sztuki? Bądźmyj lepiej 
sobą. Przecież ja cię kocham, a kocham 


i 


granicznego. natomiast Niemcy! nie chciały- 
by się zgodzić na wyłączenie z traktatu u- 
stępu. zastrzegającego interwencję w razie 
nadużyć władz miższyjch. ; 

Autor dowodzi dalej, że zdolność kon- 
sumcji narodu polskiego w ostatnich kilku 
łalach znacznie się podniosła i zaznacza, 
że dla przemysłu niemieckiego posiada ten 
fakt wielkie znaczenie. tembardziej, iż znacz- 
na część polskiego przemysłu jeszcze nie 
może podołać konkurencji przemysłu nic- 
mieckiego. Polacy zaś także zyskaliby na 
tem, gdyby na skutek traktatu handlowego 
umożliwili przeprowadzenie uprzemyslowie- 
nia swego volnictwa za pośrednictwem prze- 
mysłu i kredytu niemieckiego. 

„Breslauer Ztg.' zwalcza artykuł Schle- 
siche Zeitung, która w interesie agrarjuszów 
śląskich ponownie wypowiedziała się była 
przeciwko porozumieniu polsko-niemieckie- 
mu i piętnuje metodę prasy nacjonalistycz- 
nej osłaniania się przy, obronie interesów 


Irenę, nie zaś jakąś tam hrabinę. wymiyślo- 
ną przez Abraszkina, albo płaksiwą Wierę, 
będącą owocem pracy jakiegoś Limanowa. 
Mówię zupełnie poważnie: bądźmy sobą! 

W oczach jej zabłysły lzy, Rzuciła mi 
się na szyję z płaczem: 

— Kocham cię! Wróciłeś do mnie zno- 
wu! Ponieważ we wzburzeniu swem, ob- 
jęła mnie pod pachami (sposób nieznany: 
nigdzie), wiybaczyłem jej za to wiele. Na- 
wet mocne podejrzane wytrazy:: „Wróciłeś 
do mnie znowu!“ puściłem mimo uszu. 


— — 


Kiedy wróciłem na obiad, dawna Irena 
była. jak przemieniona. 

Teatralność jej zniknęła gdzieś bez śla- 
du. Usłyszawszy moje kroki w przedpo- 
koju, z przenikliwym okrzykiem .„ Włodek 
przyszedł"! wybiegła naprzeciw,  uklękła 
przedemną. roześmiała się, a gdy pochyli- 
łem się, by ją podnieść. — pocałowała mnie 
w głowę i pociągnęła za ucho (pieszczota, 
której na scenie nigdy: nie zauważyłem ). 

Gdy przy obiedzie spytałem, czy się na 
mniec już nie gniewa, rzuciła we mnie ser- 
wetką. zagrała na mosie swemi ślicznermi 
paluszkami i zawołała: „Cicho, ty stavy, 
tłusty głuptasku''! 

Chociaż nie byłem ani stary, ani tłusty, 
ale spodobało mi się to ogromnie: „O, dro- 
gie światełko mego życia! Słoneczko jaśnie- 
jące na mej drodze“ ! 

Wieczorem Irena pojechała do teatru. 
a ja zabrałem się do roboty. Ale pisanie 
nie szło mi jakoś. Tęskno mi było do tego 
zmanierowanego, ale dobrego w gruncie rze- 
czy dzieciaka. 

Ubrałem się i pojechałem do teatru, 
Grano nową komedję, której jeszcze nie wi- 
działem. Naziywała się „Wróbelek“. 
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egoistycznych momentami „narodowemi'. 

„Schlesische Voikszeilung" również zwra 
ca się przeciwko sabotowaniu rokowań pol- 
sko-niemieckich przez prasę nacjonalistyicz- 
ną wypowiadając się po raz pierwszy: za tra- 
ktatem handlowym z Polską, łeżącym w 
pierwszym rzędzie w interesie gospodarki 
Śląskiej, 


Występ Waidemarasa w Genewie. 


„Berl Bórsen-Courier" przedstawia w 
Świetle ironicznem posiedzenie Rady Ligi N. 
z dn. 6 bm. Kom. pisze: „Zabawnem: było 
widzieć Waldemarasa. gdy wodził palcem. 
wskazującym po swoim, manusksyjpcie, czy- 
tając go. oraz gdy ten sam palec podnosił 
dla zwrócenia uwagi. Przeważnie słuchano 
go z widoczną obojętnością. Polski minister 
spraw zagranicznych od czasu do czasu u- 
czynił przeczący ruch dłonią, przyczem u- 
Śmiechał się ironicznie. Czuło się dobrze — 
pisze w końcu auto" — kto tutaj jest mile 
widziany. a kto nije“. 

„Vorwärts“ pisze że przemówienie Wal- 
demarasa na posiedzeniu Rady Ligi Nar. 
z dn. 6. 9. nie wywołało zainteresowania. 
albowiem nie przyniosło nic nowego. „Człon 
kowie Rady częściowo drzemali, a częścio- 
wo słuchali z nieukrywaną niccierpliwością. 
Nie da się zaprzeczyć — pisze dziennik — że 
Waldemaras w obronie tezy łitewskiej oka- 
zuje wielką wytrwałość. Ale równie jest 
bezsporne. że spór polsko-litewski o miasto, 
które nie jest ani polskie, ani litewskie, 
ale w 60 proc. żydowskie, a w 15 proc. 
białoruskie, zagraża nadal pokojowi wscho- 
dnio-curopejskiemu. ' W tej sytuacji nie 
zmieni nic również i następne posiedzenie 
Rady. na któwem ma być rozpatrywana spra 
wa Wilna“. 


„Niemiecka kultura". 


„Schwdbischer Merkur“ donosząc o u- 
roczystem przyjęciu Polaków w Westfalji 
w Poznaniu. gdzie mają zebrać wrażenia 
o Polsce i wzmocnić zaufanie do jej wiel- 
kości i potęgi. zauważa, że co zobaczą w 
Poznaniu, to przecież niemiecka kultura. Na 
zrabowanych niemieckich posiadłościach 
pokazuje się „wielkość i potęgę“ Polski. Na- 
leżaloby Polakom urodzonym w Niemczech 
pokazać np. Galicję jako próbkę niesfałszo- 
wanej „polskiej kultury(”, 


Gdy zająłem miejsce, zaczynał się dru- 
gi akt. Na scenie siedziała Irena i coś szyła, 
a gdy za kulisami zadzwięczał dzwonek i 
wszedł przystojny, tęgi blondyn, zerwała się 
z miejsca, woześmiała głośno, żartobliwie 
uklękła i pocałowawszy! go w głowę, sza” 
pnęła za ucho. 

— Jak się masz. stary, tłusty: głuptasku ? 
— zawołała, 

Publiczność śmiała się głośno. Wszyscy 
się Śmieli prócz grie jednego. 


Teraz dopiero jestem szczęśliwy: 

Niedawno siedząc w jadalni, usłysza- 
łem w kuchni głos Ireny. Rozmawiała z 
kimś głośno. z początku przysłuchiwałem 
się temu leniwie, potem uważnie, potem 
wstałem i przyłożyłem, ucho do półotwar- 
tych drzwi. 

Po policzkach spływały mi łzy. twarz 
jaśniała radością. Oto, usłyszałem prawdzi- 
wą, naturalną Irenę, Irenę bez teatralnych 
sztuk i scen. 

Mówiła do praczki: 

— Co to ma być? Koszula? To świń- 
stwo. a nie koszula! To tak się piecze? A 
pończochy ? Skąd. pytam się, wzięły się 
dziury na piętach? Jak się nie umie, to 
się nie piecze! Płąciłam za koronkę po 1 rb, 
20 za arszyn, a teraz cała podarta! 

Słuchałem tych słów, które wydawały 
mi się rajską muzyką. 

— Pena — szeptałem 


Irena. 


— 


prawdziwa 


Ds — — 


A znesztą... Proszę państwa! Kto z was 
zna dobrze literaturę dramatyczną ? 
Czy: niema w jakiej sztuce rozmowy; pa- 
ni z praczką ? 
—0 — 
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Kopernik Dziś potężna Premiera ! Marysieńka 


Sensacją ekranów Paryża, Berlina i Londynu dramat płci według powieści światowej 
sławy H. H. Ewersa, a tytułową rolę > 


ALRAUNE 


R ryg | d a A el m Role męskie: iwan Petro- 


wicz i Paul Wegener. 


„TU 
u m 
córki wisielca i pro- 
stytutki odtwarza : 


Sensacyjne rewelacje w sprawie 
mordu Obregona. 


powa ze znanej w Mexico-City perfumerji. 
Manzano miała zabrać ze sobą przyrządy do 
„manicure a w ich liczbie 


miała lancet zatruty, zabójczą trucizną. » 


Zgodnie z otrzymanemi instrukcjami Man- 
zano miała zadrasnąć w rękę tym lancetem 
prezydenta Callesa lub generała Obregona 
i dopiero w razie gdyby się to jej nie udało 
czterej udający się z nią spiskowcy! mieli 
wykonać zamach przy: pomocy rewolwerów. 
Zamach nie doszedł wówczas do skutku 
gdyż Manzano zabrakło odwagi, a i towa- 
"zysze jej woleli nie ryzykować. Wrócili z 
Celay'a do stolicy i udali się niezwłocznie 
do matoczki Conception, która w ostrych 
wyrazach miała ich skarcić za tchórzo- 
stwo. Wtedy to spiskowcy przystąpili do fa- 
brykacji bomb. z których 
jedną na próbę podłożono w szatni par- 
tamentu, 


ale bomba ta eksplodowała zapóźno, nie 
zabijając żadnego z posłów-obregonisťów, 
dla których była przeznaczona. 

W końcu swego komunikatu Zertuch 
stwierdza. że przytoczone fakty‘ nie wyczer- 
pują calego zakresu prowadzonego śledztwa, 
a opublikowane zostały. w obecnem stadjum 


licji meksykańskiej zgłosił wczoraj komuni- 
kat, w którym streszcza wyniki śledztwa 
w sprawie zamachu na życie prezydenta O- 
bizegona. 

Zertuche zaznacza w swym komunikacie 
że intelektualnymi sprawcami tej zbrodni 
byli działacze katoliccy i przytacza szereg 
dowodów na to, że twierdzenia, w których 
autorstwo tej zbrodni przypisywano czynni- 
kom radykalnych, są zupełnie bezpodstawne 
i gołosłowne, podczas gdy dalsze Śledztwo 
wykazało niezbicje, że spisek powstał w mu- 
rach klasztornych i że uwięziona obecnie 
przełożona klasztoru zakonnica Conception 
wiedziała o zamiarach 'Torała, który był ste- 
pem narzędziem w rękach katolickich za- 
machowców, 

Na kilka miesięcy przed zamachem na 
Obregona odbywały, się 
tajne narady w mieszkaniu tej zakonnicy. 
Na naradzie, która się odbyła w dniu 13 
kwietnia byli obecni Manuel Trejo, który 
wręczył Toralowi pistolet automatyczny i 
namówił go do wykonania zamachu 

Na tejże naradzie uchwalono  wiysłać 
czterech spiskowców ido City of Celayfa, 
gdzie mial się odbyć festyn wiosenny z u- C y 
działem prez. Callesa i gen. Obregona. Ze | śledztwa. jedynie dlatego, że należą do ka- 
spiskowcami miała się udać na ten festyn | tegorji niewątpliwych dowodów zbrodni. 
Senorita Maria Elena Manzano, panna skle- —=u— 


Na krwawej stacji Saitz. 


Wina dyrekcji kolejowej. 


czego pociąg ratowniczy wyjechał bez dostatecznej i- 
ilości lekarzy i Środków opatrunkowych. 


23 ZABITYCH. 


Liczba ofiar, które poniosły Śmierć, podniosła Się 
do 23, gdyż w międzyczasie dwie zmarły w szpitalu. 
Zmasakrowane ciała ludzkie przedstawiają okropny wi- 
aok, Jeden z ciężko rannych miał rękę wgniecioną mię- 
dzy gruzy wagonu. Nie mogąc go wydobyć, postano- 
wiono dokonać na miejscu amputacji ręki, ale pacjent 
przed ukończeniem operacji umarł. 

Ostatnim z ciężko rannych, których wydobyto 
z pod gruzów, był Saksończyk Pfaff. Miał on obie 
nogi połamane i przez 5 godzin leżał bez pomocy 
wśród straszliwych męczarń. 

—)— 


Generał Antonio Rios Zertuche, szef po- | 


BERNO, 13. 9. Wśróa ludności panuje ogromne 
wzburzenie, zwracające się przeaewszystkiem przeciw 
berneńskiej dyrekcji kolejowej, która z niesłychaną 
lekkomyślnością naraziła na katastrofę podróżnych po- 
ciągu pospiesznego. Po za zbrodniczem niedbalstwem 
funkcjonarjuszy, z których jeden żle nastawił zwrotni- 
cę (odnośny aparat od kilku dni nie funkcjonował i 
przesuwania zwrotnie dokonywano ręcznie), a drugi 
nie skontrolował dokonanej czynności — do kata- 
stroty przyczynił się fakt, że pociąg biegł przez stację 
z szybkością 60—70 km., podczas gdy według prze- 
pisów wobec powyżej podanego defektu zwrotnic po- 
winien zwolnić bieg do 20 km. 

Dyrekcja kolejowa nie powiadomiła bezpośrednio 
po katastrofie bermeńskich towarzystw ratunkowych 0 
nieszczęściu, mle zbagatelizowała wypadek, skutkiem 


Coraz częściej nadużywają zawodu dziennikarza ? 


datkowo bilet karmy. Pasażer ten jednak Diletu za- 
kupić mie chciał, przez co naraził konduktora na 
stratę, a równocześnie począł mj grozić, że ze sprawą 
tą zwróci się do p. komisarza Strzeleckiego i postara 
się, by mnie wyrzucić z posady. Wobec tego zawe- 
zwałem posterunkowego Nr. 2357, któru wylegitymo- 
wał owego pana i okazfgjo się, że pan ten jest z za- 
woau aziengikarzem, pracującym w „Słowie Polskiem". 

Tak więc postępuje współpracownik „Słowa Pol- 
skiego", który niedość, że jeazie na gapę, naraża 
konauktora na stratę i odgraża się pozbawieniem pra- 
cy kontrolora djatego, że ten spełnił swój obowiązek. 

Jan Mazur, 
kontroler M. K. E. 


Onzymujemy następujące pismo z prośbą O u- 
mieszczenie: 

Jako kontrolor M. K. E. we Lwowie, dnia 12. 
b. m. o goaz. 1l-tej w wozie tramwajowym: Nr. 7 
ptzeprowaczając kontrolę biletów, zastałem pasażera 
jadącego bez hiletu, Przedtem byłem świadkiem jak 
konaLktor zwracał się ao wszystkich o zakupienie bi- 
letów. Pasażer ten jeonak biletu nie zakupił. Gdy 
zwróciłem się do niego z zapytaniem, alaczego nie ma 
biletu, odpowieazjał mi, że „zażartował“ sobie z kon- 
auktora, a mianowicie w ten sposób, że wziął bilet 
od kolegi, z którym jechał i pokazał go konaukto- 
owi. Za wprowadzenie konduktora w błąd i nie 
zakupienie biletu poleciłem konduktorowi wydać do” 


y:* 
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Socjaliści niemieccy -- a budowa 
pancernika, 


Egzekutywa niemieckiej socjalnej demo- 
kracji na ostatniem posiedzeniu swem, 11. 
b. m.. na którem obecni byli minister Rze- 
szy dla spraw wewnętrznych tow. Severing 
oraz minister skarbu. powziął następującą 
uchwałę odnośnie do kwestji plebiscytu w 
sprawie pancerhika: 

Zainicjowany przez komunistów płebi- 
scyłt niezdolny jesi do rozstrzygnięcia spor- 
nej kwestji budowy. pancernika. Komuni- 
Ści swojem referendum nie chcą też, jak 
sami przyznają — przeszkodzić tej budo- 
wie. Upatrują w niem jedynie sposobność 
do (rzucania oszczerstw i kalumnij na so- 
cjalną demokrację. Dla socjałnyich demo- 
kratów z tego wyply'wa obowiązek jak naj- 


energiczniejszego  przeciwstawienia_się tej 
akcji skierowanej przeciw socjalnej de- 
mokracji. ! 

Egzekutywa protestuje jednomyślnie 


przeciw budowie pancernika.  Spodziewa 
się, że na czas zwolany kongres partyjny. 
zajmie stanowicze stanowisko wobec budże- 
tu wojskowego. który ma być uchwalony na 
m 929: 


ak obchodzi swą dyktaturę 
Primo de Rivera. 


MADRYT, 13. 9. (AW). Dzisiejszy obchód 5-tej 
rocznicy objęcia rządów przez Primo de Riverę po- 
pizedził szereg aresztowań. M. i. aresztowano około 
60 osób w Walencji i Saragossie pod pozorem wy- 
krycia spisku. W Maarycie skonsygnowano znaczną 
liczbę policji w obawie 1ozruchów ulicznych. Rada 
ministtów na wczorajszem posiedzeniu uchwaliła de- 
monstracyjne aresztowanie b. prez. Guerra i b. min. 
Campo, którzy bawią obecnie zagranicą. 


BIEDNY ALFONS! 

BERLIN, 13. 9. (AW). Król hiszpański Alfons, 
który dla uniknięcia udziału w 5-leciu rządów dykia- 
tury Primo de Rivery wyjechał do Szwecji, przybył 
wczoraj na pokłaazie krążownika „Principe Alfonso" 
ao Kilonji. Króla powitała kompanja honorowa Reichs- 
wehry. Dziś król Alfons wyjechał w dalszą drogę do 
Szwecji. i 


Uroczystości Tołstojowskie w Moskwie 


WARSZAWA, 13. 9. (AW). W teatrze wielkim 
w Moskwie odbył się uroczysty obchód setnej rocznicy 
urodzin Lwa Tołstoja. Na uroczystość przybyli m. i. 
pisarze angielscy, amerykańscy, japońscy, a z Niemiec 
znany powieściopisarz Kellerman. Z okazji tej roczni- 
cy otworzono w Moskwie wystawę, poświęconą pa- 
mięci wieikiego pisarza rosyjskiego. 
—— 
MIANOWANIA W DEPART. SZTUKI 
WARSZAWA, 13. 9. (AW). „Express Por." in- 
formuje, że przypuszczalnym następcą p. W. Rogo- 
wiczą na stanowisku kierownika referatu literatury w 
Departamencie Sztuki w Min. Oświaty będzie p. Zy- 
gmunt Kisielewski, znany literat i dzjennikarz war- 
szawski. Również obsaazono ma być w najbliższym 
czasie stanowisko naczelnika wydziału muzyki opró- 
żnione od paru miesięcy przez ustąpienie p. Szopskie= 
go. Mianowania nastąpią po powrocie min. Świtat- 
skiego z urlopu. 
—0— 
QUINONES DE LEON. 
` BERLIN, 13. 9. (AW). „Vossische Ztg." omawia- 
jąc wybór p. Quinones de Leon na stanowisko refe- 
renta spraw polsko-litewskich na Radzie Ligi Nar. 
podkreśla, że ambasauor hiszpański uchodzi za wiel- 
kiego przyjaciela polityki francuskiej i Litwini będą 
mieli obecnie niełatwą sytuację. j 
—0— 
NAJMNIEJSZY SAMOLOT PASAŻERSKI. 
BERLIN, 13. 9. (AW). Zakłady lotnicze Raab- 
Katzenstein skonstruowały najmniejszy i najlżejszy 58- 
molot pasażerski R. K. 25. Samolot ten waży zajedwie 
300 kg., jest pierwszym samolotem, któru może unieść 
ładunek większy niż jego waga, t. j. 400 kg. Posiada 
pomieszczenie dła 2 pasażerów. 
—1J- 
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Sprawa zmiany na stanowisku kom. Strzeleckiego 


Nagły wniosek 7 klubów. 


(k). Przed porządkiem dziennym wczo- 
rajszego posiedzenia Rady. Przybocznej ko- 
misarza rządu zabrał głos prof. Chyliński, 
który: w imieniu 7 klubów Ra Przybocz- 
nej zgłosił nagły wniosek w sprawie mającej 
nastąpić zmiany na stanowisku komisarza 
rządu m. Lwowa. 

- Od pewnego czasu — ntówił prof. Chy- 
liński — krążą uporczywie pogłoski o ma- 
pen nastąpić ustąpieniu p. komisarza 

tzzeleckiego. Okazuje się, że pogłoski te 
nie były, bezpodstawne. Zmiana ta musi nas 
jednak niepokoic z 2 powodów. Chcieli- 
byśmy, ażeby Lwów powrócił do stanu nor- 
malnego, aby, miał statutowe i peawidło- 
we przedstawicielstwo w zarządzie miasta. 
Jeżeli rząd wyznaczył dla Lwowa komisa- 
rza rządu — to uczynił to w celu naprawie- 
nia dotychczasowych stosunków we Lwo- 
wie. 

Drugi powód — to osoba komisarza 
Strzeleckiego, który, w życie miasta wniósł 
nowe tempo pracy. Miasto stoi w przeded- 
niw zrealizowania pożyczki. Dziedzina opie- 
ki społecznej rozwija się wspaniale. P. ko- 
misaz wprowadził reformy w administracji 
miasta. Znać żywą pracę w różnych dzic- 


dzinach maszego życia gminnego. Jest to w 


olbrzymiej części zasługą p. komisarza Strze 
leckiego. To wszystko, co zostało uczynio- 
ne — wymaga. aby: ten, go wszczął taką 
akcję — dalej ją. prowadził. Są to bowiem 
sprawy. wymagające ciągłości pracy i kie- 
rrownictwa. 

Mówca zgłasza wniosek powzięty w tej 
sp'awie na posiedzeniu przewodniczących 
7 klubów Rady. Przybocznej. 


Przemówienie kom. Strzeleckiego. 


W sprawie powyższego wniosku nagłe- 
go zabrał głos komisarz rządu p. Strzelec- 
ki. który m. in. oświadczył: 

Chciałbym stwierdzić, następujące rzeczy: Nie 
czyniłem w ostatnich czasach żadnych zabiegów, któ- 
reby mi uniemożliwiały pozostawanie na stanowisku, 


Rokowania polska- czechosłowackie. 


ZAKOPANE. 13. września. (A. W.) W iumugim dniu 
rokowań polsko- czechosłowackich omawiano sprawę 
stosunków gianicznych, postanowień ogólnych i po~ 
litycznych. Obie delegacje 1ozazjeliły swe prace na 
5 komisji. O ile początkowe rokowania zostaną koń- 
czone w poniedziałek 17. b. m. obie aelegacje udadzą 
się do Szczawnicy, celem obejrzenia terenu grańi~ 
cznego. Po powiocie konferencje mają trwać około 10 
an, i 


Znawu katastrofa samalotowa 
= w Polsce. 


WILNO. 13. września. (A. W.) „Kurjer Wileń- 
ski“ donosi, że onegaaj popołudniu na lotnisku w 
Dzięciole' pod Nowogróakiem, wydarzyła się py 
fa samolotowa. 

Żaraz po starcie samolot typu Moran pilotowany 
przez porucznika 5. pułku lotniczego Ludwika Kar- 
szę, z niewyjaśnionych narazie przyczyn spaał w po- 
bliżzu lotniska, gtzebiąc osobę pilota. Po chwili na 
miejsce katastrofy przybyła pomoc, która z pod szcząt- 
ków 1ozbitego samolot. wydostała ciężko rannego pi- 
lota, lokując go w miejscowym szpitalu. 

—0— 
KTO MA TE NUMERY? 

WARSZAWA. 13. września. (A. W.) W :7-myrm 
aniu 5 klasy Loterji państw. paały główniejsze wy- 
gane na nry: 

15 tys. m. 10754, 10 tys. nr. 13587, 5 tys. nr. 85557: 

3 tys. may 3316, 49984, 52629, 56376, 65069, 
99432. 2 tys. nry 9541, 50634, 150198. 


1 tys. nry 26.097, 30640, 447712, 61339, 85864, 
92020, 97132, 129801, 135701, 137585, 140434, 145560. 
—:0:— 
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które zajmuję. Nie czyniłem żadnych zabiegów w tym 
kierunku, by odwołano mnie ze stanowiska, które zaj- 
muję, natomiast przyznaję się, że z chwilą kiedy zo- 
stało mi zakomunikowane zamierzenie władz naczel- 
nych przeniesienia mnie na inne stanowisko, nie czy- 
nilem żacnych zabiegów, aby na tem stanowisku po- 
zostać. I uważam, że inaczej postąpić nie mogłem. 

Możnośc pracy tutaj do pewnego stopnia uła- 
twila mi tę okoliczność, że każdej chwili byłem go- 
tów do tego, aby oaejść. To daje człowiekowi dużo 
niezależności, i sądzę, że z tej niezależności nje mo- 
głem zrezygnować w interesie tego stanowiska i tej 
pracy, którą musiałem wykonywać. 

Jeżeli chodzi o cjiągiość pracy, to przecież zo- 
staje tutaj czynnik najważniejszy na miejscu — t. j. 


Nr. 211 


Panowie. Właściwi. mówiąc gospodarką gminną kie- 
towali panowie. Ja jniejowałem takie czy inne sprawy, 
które przechoaziły przez pryzmat krytycznej oceni 
Danćw — Panowie je uchwalali. 

Jeżeli gospocarka miasta zaczęła się szyvszem 
tempem toczyć w wyniku naszej pracy wspólnej, bę- 
dzie się mogła aalej toczyć bo Panowie nie dopuszczą 
do tego, by stanęła. Panowie będą wciąż czuwali 
nad rozwojem gospodarki miasta, dopóki w myśl na- 
szych zgodnych życzeń i pragnień miasto nie otrzy” 
ma z powrotem normalnego samorządu. 

' jeszcze jeden argument mnie zawsze uspokajał, 
kieugy myślałem o odejściu. 

przychodzę na swoje dawne stanowisko, na któ- 
qem bęaę miał możność w dalszym ciągu współprz= 
cować z Panami. Nie pachodzę od spraw samorządu 
miejskiego w Polsce. Idę na stanowisko, ha którem 
bęcę miał możność pracować dalej z Panami dla 
masta Lwowa. 

Następnie przyjęto wniosek nagły prof. Chyjltń- 
skiego, który przekazano województwu. 

Z kolei załatwiono szereg punktów z porządku 
dziennego. 


Wykrycie spisku na dyktatora w Hiszpanii. 


Aresztowano kilka tysięcy osób. 


PARYŻ, 13. 9. (AW). Spisek przeciwko 
Primo de Rivera przytowany był na dużą 
skalę. Udział w nim wzięły! nietyłko stron- 
nictwa radykalne ale i żywioły umiarkowa- 
ne i konserwalywne. Aresztowano przywód- 
cę liberałów Leroux, b. min. Campo i b. 


pirez. min. Guerrę. Arcybiskupowi Saragossy 
pozostawione do wiyboru więzienie albo 
klasztor. Wybrał to ostatnie. Liczba areszto- 
wanych w związku z wykryciem spisku do- 
chodzi kilku tysięcy. Obecnie rząd dykta- 
tora jest panem sytuacji. 


Pogrzeb Kazimierza Kamińskiego. 


WARSZAWA. 13. września. (Pat.) Po odprawie- 
niu krótkich egzekwji w mieszkaniu zmarłego arty- 
sty śp. Kazimierza Kamińskiego, o godz. 19.15 wy- 
niesiono trumnę. 

Po nabożeństwie koledzy zmattego mistrza wynie- 
śli trumnę na barkach, kierując się ku placowi Te- 
atralnemu. Za trumną postępowała rodzina artysty, 
ptzeastawiciele rządu z p. Bartlem na czeje, reprezen- 

| OESEPEES CC" 


tanci władz miejskich, artyści, oraz wielkie tłumy pu~ 
bliczności. 

pizemówienią wygłosili dyr. Śliwiński, wicemin. 
W. R. i O. P. Czerwiński w imienju rządu, prezes 
1a0y miejskiej Jaworowski w imiemju indności War- 
szawy, Józef Śliwicki im. Z. A. S. P., Stefan Krzywo- 
szewski im. Zw. autorów dram. i inni. 

| ==:0:— 


Ponowna rozprawa o zamordowanie śp. kur. Sobińskiego 


Sąd Najwyższy, w Warszawie uwzględnił 
zażalenie nieważności, wniesione przez o- 
brońców Atamańczuka, i Werbyckiego, ska- 
zanych przez sąd przysięgłych we Lwowie, 
za morderstwo na ś. p. kuratorze Sobiń- 
skim i wyznaczył ponowną rozprawę na 


dzień 19. października b. r., ustalając dla 
nich zarazem obrońców z urzędu. Obrońca 
Atamańczuka zamianowano znanego adwo- 
kata warszawskiego dra Śmiarowskiego, 
który.w swoim czasie bronil również Stei- 
gera. 


Walka litewskiej straży granicznej z przemytnikami. 


WILNO. 13. września. (A. W.) Na oacitku gra- 
nicznym polsko- litewskim w okolicy Skirgaje 
wczoraj późnym wieczorem słychać było po stronię 
litewskiej odgłosy toczącej się walki. Wyraźnie od- 
różniać można było strzały karabinowe i rewolwe- 
towe od wybuchu granatu ręcznego. Strzelanina trwa- 


ła około 10 minut. W chwilę po strzelaninie odcinek 
graniczny został oa strony litewskiej szczelinie ob- 
sauzony przez oadziały litewskiej straży granicznej. 
Według wiadomości, jakie się przedostały ne, naszą 
stronę, Litwini zaów stoczyli regularną bitwę z sil- 
nym oGdziajem przemytników. 


Katastrofa hydroplanowa we Włoszech. 


Mechanik utonął, pilot ciężko ranny. 


WIEDEN. 13. września (Pat.) Dzienniki donoszą 
z Rzymu, że wielki hydroplan linji komunikacyjnej 
Btindishi — Konstantynopol, który miał na pokładzie 
6 osób załegi i 3 pasażesów, zmuszony został w 
pół igodziny po stawie ao lądowania, podczas któ- 


tego samolot został poważnie uszkodzony. Jede! Z 
mechaników utonął a jeden z pilotów został ciężko 
taniony. Pasażerowie zostali przewiezieni na Iąa ło- 
dziami tatunkowymi. 

=D] 


e 


Straszny dramat rodzinny. 


SACRAMENTO (Kalifornja), 13. 9. 


„(Pat.). Krwawa tragedja na tle zazdrości ro- 


zegrała się w rodzinie niejakiego Barnesa. 
Zazdrosny o swą żonę, z którą Żył w sepa- 
racji oraz o 4-letnią córeczkę, którą oddał 


żonie Barnes zastr. zelił 2 swoich szwagrów, 
kuzyna swej żony i 2 gości, których za- 
stał w mieszkaniu swej żony, Aresztowany, 
odmówi wszelkich zeznań. 
i —:0:— 
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Komendant Ukraińskiej Organizacji Wojsk. 
i redaktor „Surmy” przed sądem. 


Wczoraj stanąt przed sądem przysię- 
łych 30-letni absolwent medycyny Piotr 
sajkiewicz, jako oskarżony o zdradę głów- 
ną. Akt oskarżenia zarzuca mu, że był kie- 
rownikiem tajney rewolucyjnej „Ukraińskiej 
Organizacji Wojskowej”. organizował bo- 
Jówki sabotażowe w Małopolsce i wydawał 
oraz rozszerzał czasopismo „Surma“, która 
jest oficjalnym organem tej organizacji. 

W „Surmie* — jak wiadomo — podano 
że zamach movderczy na Ś. p. Kuratora i 
š. p. Huka dokonano z polecenia U. O. W. 

W czasie procesu W. Atamańczuka 
przewodniczący trybunału r. Angielski o- 
trzymał enuncjację, mającą na celu salwo- 
wanie oskarżonych. Podano w niej, iż ini- 
cjatorem zamordowania ś. p. Sobińskiego 
była U. O. W. 

Sajkiewicz jest oskarżony, o autorstwo 
tej enuncjacji. Znawcy, bowiem pisma o- 
mzekli. że list ten on pisał. Pozatem akt 
oskarżenia zarzuca mu, że w r. 1924 orga- 
nizowal jaczejki sabotażystów, oraz w r. 
1925 napad na Główną pocztę. 


' Zeznania oskarżonego. 


Sajkiewicz na wstępie oświadcza, że nie | 


był kierownikiem U. O. W. i nie brał u- 
działu w redagowaniu i rozszerzaniu „Sur- 
my“. W r. b. wprawdzie dwukrotnie prze- 
kradł się przez granicę czechosłowacką do 
Małopolski. Jednakowoż vaz przybył na te- 
legzałiczne wezwanie, iż brat jest ciężko cho 
zy. następnie zas przekradł się, aby! poślu- 
bić naczeczonę Nadiję Sywenkę. W tym cza- 
sie został acesztowany. Sajkiewicz przeczy. 
następnie jakopyyi pisał list do sądu. Sprawę 
pseudonimu swego „Osyp Syweńkij' wy- 
jaśnia, że czasopisma rewolucyjne nadcho- 
dziły do Małopolski z podpisem brata jego 
narzeczonej Piotra Syneńki a nie pod jego 
pseudonimem. Na dowód. że czuł się zawsze 


niewinnym podał, iz pewnego razu paszport 
swój wizował w polskiem poselstwie w Pra- 
dze, oraz zgłosił się w P. K. U., gdzie po- 
dał swój adres. 

Na pytania obrońcy, dr. Szuchewycza 
oskarżony; podał, iż był oficerem w armji 
ukraińskiej i dowodził oddziałem w czasie 
oblężenia Lwowa. Należąc do oxganizacji 
studenckiej „Kobus“ w s. 1923 wygłosił 
dwa odczyty: w sprawie bojkotu polskich! 
uczelni. Gdy zoslał aresztowany, policja 
konfrontowała go z ludnością tych wsi, gdzie 
w «czasie walk był stacjonowany. Uczyniono 
to celem stwierdzenia, czy nie popełnił on 
nadużyć i znęcań nad bezbronnymi. W cza- 
sie konfrontacji ludzie płakali, widząc iż 
jest aresztowany i zmaltretowany, 


Zeznania świadków. 


Pierwszy! zeznawał uadkomisarz Mitle- 

ner, kierownik defenzywy, we Lwowie. Z 
nazwiskiem oskarżonego świadek spotkał się 
w ». 1924. Był on wówczas przytrzymany 
w związku z napadem na ambulans poczto- 
wy w Dunajowie. Od! tego czasu wielokimot- 
nie przytrzymywano go w związku z dzia- 
łalnością sabotażystów. lecz zawsze zwal- 
niano go dla braku dowodów winy. Osta- 
tecznie policja po dłuższej inwigilacji ze- 
brała niezbite dowody, że Sajkiewicz był 
kierownikiem U. O. W. i redagował „Sur- 
mę“. 
Z koleji zeznawał wy'wiadowca Jan Bud- 
ny, który, inwigilował oskarżonego, oraz 
kom. Jerzy, Walter, który! przeprowadzał re- 
wizję w mieszkaniu Sajkiewicza. 

Marja Soprunowa zeznała, że w r. 1920 
oskarżony, przedstawiał się jej jako Wi- 
śniewski. 

Następnie prokurator i obrońca posta- 
wili szereg wniosków dowodowyich. 

Dziś dalszy ciąg rozprawy. 


Opieszałość czy nadużycia w służbie ? 


Funkcjonarjusze brygady Urzędu śled- | stał się do aresztu 


czego dla spraw kradzieży, w większej czę- 
Ści zostali pzzeniesieni do innych oddziałów 
lub na prowincję. niejako w formie degra- 
dacji na niższy, stopień służbowy. 
Niektóre pisma podały, że zaistniało po- 
dejrzenie. iż stali oni w kontakcie ze ściga- 
nymi włamywaczami których sałwowali 
przed sprawiedliwością. Kompetentne czyn- 
niki utrzymują. że na razie nie zebrano do- 
stalecznych dowodów winy! funkcjonarjuszy 
pozostających w „niełasce'. Faktem jest jed 
nak. że w ostatnich latach jakoś się dziw- 
nie złożyło, że migdy: nie wykryto spraw- 
ców poważniejszego włamania i chyba przy 
padek zdarzył, że jakiś „lepszy złodziej do- 


Przed paru miesiącami włamywacze o- 
kradli willę obecnego Wojewody. I tym ra- 
zem złodzieji nie wykryło. To ostatecznie 
nasunęło podejrzenia i zniewoliło komendę 
policji do zarządzenia „czystki“. 

Tu dodamy, że bezpieczeństwo w mieś- 
ście poczęło , gwałtownie szwankować, od 
czasu gdy na polecenie Warszawy! spensjo- 
nowano przed wyslużeniem pełnych lat służ 
by wszystkich agentów dawnej Dyrekcji 
Policji. Nowy narybek stróżów bezpieczeń- 
stwa nie zawsze docósł do swego zadania. 
O tem niejednokcotnie pisaliśmy, co też 
dopiezo obecnie stwierdzono w Komendzie 
policji. i 


Krwawa walka policjantów z aresztowanym. 


Posterunkowi Antoni Dyńczak 1 Cze- 
sław Krupiński przyszli wczoraj wieczorem 
do domu przy ul. Siemca w Warszawie, aby: 
awesztować zamieszkałego tam 24-letniego 
Bronisława Lewandowskiego. 

, Gdy weszli do izby Lewandowski leżał 
już w łóżku. żona zaś jego tuliła płaczące 
kilkumiesięczne dziecko. 

Poszukiwany oskarżony był o zgwałce- 
nie. Sędzia śledczy kazał go aresztować. 

Post. Krupiński odezwał się pierwszy: 

— Czy masz pan jakąkolwiex broń przyj 
sobie? 

— Nic nie mam. Tam wisi moje ubranie. 
Możesz pan zrewidować. 

Posterunkowy przeczuwał podstęp. Nie 
kwapiąc się więc do drzwi, na których wi- 


siała odzież, szedł w kierunku łóżka, aby 
się przedewszystkiem upewnić, czy tam nie- 
ma broni. 

Ale nie doszedł. 

W mgnieniu oka otrzymał z ręki oprysz 
ka 5 kułe: w brzuch, w płuco i w głowę 
Padł na podłogę z krzykiem: 


— O Jezu: 
Posierunkowy Dyńczak świadek tej 
strasznej ' sceny, przypadł do podłogi. W 


momencie. gdy rozjuszony, drab mierzył do 
słaniającego się post. Krupińskiego po raz 
czwarty Dyńczak dał ze służbowego rewol- 
weru celny strzał. 

Z czoła strzelającego opryszka buchnę- 
łą struga krwi. i 

I znów w dusznej izbie mozległ się sko- 


| wyt przerażenia, słowo śmierlelnej rozpa- 


czy: o Jezu! 

Żona Lewandowskiego, niemy! swiadek 
straszliwej rozprawy rewolwerowej, osłu- 
piala w nemem przerażeniu. 

Oprzytomniał pierwszy; blady jak płótno 
post. Dylńiczak i pobiegł zatelefonować po 
Pogotowie ratunkowe. 

Obu rannych w stanie beznadziejnym 
zabrano do szpitala 


NA EKRANIE DNIA. 
„Domki oficerskie*. 


Istnieje w kotlinie, u zbiegu ulic Tar- 
nowskiego i Jacka cała kolonja t. zw.: dom- 
ków oficerskich, zamieszkana przez ofice- 
rów i cywiinych. Domki te przylegają bez- 
pośrednio. lub też sąsiadują z całym kom- 
pleksem ulic lwowskich, a jednak pomimo 
tego. mieszkańcy: tej kolonji mie poczuwają 
się widocznie do łączności ze Lwowem, two- 
rząc jakoby odrębną gminę, kierującą się 
przepisami i prawem zwyczajowem obowią- 
zującemi np. Pipidówkę, czy; Pęczyniżyn, 

Oto bez względu na porę dnia urządzają” 
sobie mieszkańcy „kolonii oficerskiej' trze” 
panie dywanów, pościeli, a nawet generalne 
bombardowanie trzepaczkowe wszystkich 
mebli lapicerowanych. : `. 

Huk, trzask i łomot trzepanych gratów: 
rozlega się tam od rana do późnej nocy, 
doprowadzając okolicznych mieszkańców do 
rozpaczy. i 

Zapytujemy: tedy, czy „domki kolonji 
oficerskiej" należą do obrębu gminy! mia- 
sta Lwowa i I komisarjatu policji, gdzie 
obowiązują jakieś przepisy: ustalone dla po- 
datników i reszty szarego tłumu, czy też 
mieszkańcy tej kolonji korzystają ze spe- 
cjalnych praw i przywilejów eksterytorjal- 
ności ? | «a Stem. 


` Nowa taryfa na mąkę 
i chleb. 


Zarząd miasta Lwowa ustalił nowe cenm 
maksymalne na mąkę i pieczywo z mocą 
O ERIE od dnia dzisiejszego t. j. od 

4. b. m. j 


Taryfa ta przedstawia się następująco: 
1 kg. mąki pszemej najładniejszej 40 proc. 
w imłynie 82 gr.. u hurtownika 83 gr., w 
sprzedaży: detajlicznej 90 gr.; 1 kg. mąki 
pszennej 50 proc. w młynie lub u hurtow- 
nika 72 gr.. w sprzedaży: detajlicznej 79 gr.;. 
1 kg. mąki żytniej 65 proc. w młynie lub u 
hurtownika 54 i pół gr.: 1 kg. chleba z mą- 
ki żytniej ciemnej z dod. 25 proc. mąki 
pszennej w piekarni 37 gr., w sklepie lub 
na straganie 39 gr.; 1 kg. chleba z mąki żyt- 
niej 65 proc. w piekarni 54 gr., w sklepie 
lub! na straganie 56 gr.; 1 kg. chleba pszenn- 
no-żytniego w piekarni 62 gr., w sklepie 
64 gr. ; — czny: bułek pozostają bez zmiany. 


Puścił, z dymem 5-ciu gospodarzy 
piekąc kaczany kukurudzy. 


Wczoraj popołudniu wybuchł pożar w 
gminie Suchrów, pow. bobreckiego, przy- 
czem pastwą płomieni padły: zabudowania 
pięciu gospodarzy, wyrządzając szkodę 
okolo 15.000 zł. b 

Pożar spowodował syn jednego z po- 
szkodowanych gospodarzy, 6-letni Michał 
Bory. który obok stodoły ojca rozniecił 
ogień, aby; upiec sobie kaczan kokurudzy, 

Rodzice chłopca będą pociągnięci do 
odpowiedzialności za waniedbanie nadzoru 
nad dzieckiem. 

EEEE a 
LOŻE WOLNOMULARSKIE W ST. ZJEDN, 
NOWY YORK. 13. września. (Pat.) Ostatnie sta- 

tystyki wykazują, że w Stanach Zjednoczonych jest 

obecnie 10.747 lóż wolnomularskich, mających 5 mil. 

271.360 członków. * i 


„DZIENNIK LAUADą OP PR" 


Mechanizacja przemysłu powodem masowego bezrobocia. 


Ciekawe dane statystyczne, zebrane z 
różnych przemysłów, podaje tygodnik „The 
Literary. Digest“. i 

W Ameryce np. 70 proc. miękkiego wę- 
gla dobywane jest przy pomocy maszyn i 
powstała w ten sposób nadprodukcja spo- 
wodowała obecnie bezrobocie N górni- 
ków. 

"Wielkie odłewnie żeiaza i fabryki stali 
mogą wyprodukować prawie trzy: razy tyle 
żelaza, jak produkowały w r. 1904, z tą 
samą liċzbą robotników. 

Czterdzieści pięć tysięcy: żniwiarek i 
młockarek zastąpiło 130 tysięcy! robotników 
rolnych. Jedna owijaczka mechaniczna wy- 
konuje pracę, jaka dawniej zatrudniała 5— 
20 ludzi. | 

Jeden człowiek. obsługujący, maszynę 
irozrabiającą i ugniatającą ciasto, zastępuje 
dawniejszych 20 robotników piekarskich. — 
Maszyna do (robienia cygar spełnia robotę 
15 robotnic, a maszyna do wyrobu obuwia 
zastępuje 6—10 ludzi. Maszyna, wylrabiają- 
ca odzież. dokonywa pracy: 25 dziewcząt, zaś 
jeden automatyczny górnik z obsługą 12 
ludzi zastępuje 15 ludzi. 

Jedna z maszyn w przemyśle stalowym 
pracuje za 5 robotników, zaś jeden traktor 
zaorze 8 akrów ziemi w tym samym czasie, 
gdy, człowiek wraz z koniem dokona tej 
czynności tylko po 1 akrze. 

W przemyśle hutniczym jeden aparat do 


wydmuchiwania butelek zastępuje 145 mu- 
botników, a ostatnio wynaleziono maszynę, 
która wyprodukowuje w ciągu tygodnia tyle 
co dawniej było rezultatem pracy! 718 ludzi. 

Możnaby przytaczać podobne przykłady 
ze wszystkich gałęzi przemysiu, lecz powyż- 
sze wystarczą dla zobrazowania sytuacji i 
dadzą ogólne pojęcie czem jest dla mas 
robotniczych obecny! postęp w rozwoju te- 
chniki, mechaniki i chemikalji. 

Jest bezspornym faktem, że olbrzymi 
rozwój techniki systematycznie wyrzuca na 
bruk robotników, tworząc z nich kadryj bez- 
robotnytch. Kapitaliści i przemysłowcy szu- 
mnie nazywają to macjonalizacją przedsię- 
biorstw. ale w istocie rzeczyj racjonalizacja 
ta stanowi dotkliwą klęskę dla klasy: pracu- 
jacej. Przemysłowiec nie liczy, się ze skut- 
kami zastosowania nowych zdobyczy tech- 
nicznych w przemyśle. Dla niego decydujące 
znaczenie ma interes osobisty. Racjonaliza- 
cja przemysłu idzie właśnie w tym. kierunku 
i dlatego przemysłowcy! są jej gorliwymi 
zwolemikami. 

Wobec tego usuwa się konieczność ure- 
gulowania stosunków pzacy robotników. W 
krajach. gdzie bezrobocie stanowi klęskę 
społeczną, klasa (pracująca musi wysunąć 
żądanie zredukowania czasu pracy: w takim 
stopniu i stosunku, by dać zatrudnienie ka- 
drom bezrobotnyich. Jest to jedyny sposób 
zlikwidowania bezrobocia. 


Qwczym pędem po dolary do Ameryki. 


Europa powojenna wciąż jeszcze wierzy, że w 
Ameryce złoto na ulicach leży caiemi kupami i, wy- 
starczy się schylić, iaby podnieść dolara. Dlatego też 
niesłychaną moc ludzi stara się o pozwolenie na przy- 
jaza do Stanów Zjednoczonych, spodziewając się tu 
znaleźć bogactwo i magnackie życje. Tak się tam po~ 
dobno wiara w cuaa amerykańskie rozpowszechniła, 
że gdyby Stany nie zamknęły swojej granicy, pół Eu- 
topy wyemigrowałoby w krótkim czasie. 

To zamknięcie granic nie wiele pomaga, gdyż lu- 
dzie uparci nie pozwolą się oastraszyć, ale szukają 
najniebezpieczniejszych ścieżek, aby tylko dostać się 
ao raju amerykańskiego. Nie wolno na Nowy Jork, 
to jadą przez Kubę, przez Kanadę, przez Meksyk, 
licho wie jak, dość, że jadą i będą jechać, nie zwa- 
żając ma nic i na nikogo. 

Wiadomo, iż od czasu wprowadzenia prohibicji, 
wytworzył się w Ameryce nowy zawód, mianowicie 
„butlegierski”, dziś już świetnie zorganizowany i pro” 
wadząc, zaciętą walkę z całym aparatem, stworzo- 
nym przez rząd. Odkąd zaś istnieją ograniczenia i- 
migracyjne, ismieje znowu przemytnictwo ludzi, TONA 
nież bardzo sprytnie zorganizowane: 

Za cenę 50 do 100 aolarów przemytnicy podej- 
mują się przeprowadzić każaego imigranta przez gra~ 
nicę i najczęściej dotrzymują słowa. Teren ich azia- 
łalności jest ogromny, najczęściej jednak operują na 
granicy kanadyjskiej koło Detroit i Buffalo, na po- 
graniczu meksykańskiem, oraz na wybrzeżu Florydy, 
dokąa zwożą imigrantów z wyspy Kuby, będącej dla 
wielu pierwszym etapem. WA i ! ik 
Najromantyczniej odbywa się przemycanie iudzi 
przez granicę meksykańską. Tam używa się zazwyczaj 
aeroplanów do tego procederu, dzięki czemu przywo= 
zić można 5 Cb? Rani” JA w ża bat BPW O dość deleko w głąb kraju. — 


Z działalności Kas = Z działalności Kas Chorych. |*" 
Bielsk Cieszyński. 

W związku z rozwojem zakładów przemysłowych 
w rejonie Czechowice-Dziedzice, gdzie obecnie budo- 
wane są cztery nowe fabryki, a w krótkim czasie mają 
powstać dalsze, Zarząd Pow. Kasy Chorych w Bielsku 
postanowił wybudować tam awupięltrowy dom, ma- 
jący pomieścić ambulatorjum, aptekę i awa mieszkania 
ala lekarzy. 

Pabjanice. 


Dyrektor Pow. Kasy Chorych w Pabjanicach p. L. 
Milewski z dniem 1. listopada b. r. ustępuje ze swego 
stanowiska. Wobec tego Zarząd Kasy postanowił roz- 
pisać konkurs. Do stanowiska dyrektora przywiązane 
jest wynagrodzenie V. kategorji funkcjonarjuszy pań- 


W ten sposób podróżują przeważnie Chińczycy, któ- 
zzy po przedostaniu się ao Ameryki, nikną bez śladu 
pomiędzy swoimi ziomkami. 

Na wybtzeżach Florydy zajmują się przemyca- 
niem ludzi przeważnie rybacy, którzy w ten sposób 
w krótkim czasie dochodzą do znacznych majątków, 
pizewożaąc codziennie około 400 osób. Obliczono, że 
pizemytnicy zarabiają przeszło 50 miljonów rocznie, 
poaczas gdy państwo traci tę samą sumę, którą mo- 
głoby pobrać od imigrantów w formie pogłównego. 
Pozatem rząd musi utrzymywać liczną i nieźle płatną 
straż pograniczną, choć ta nie zawsze spełnia swe 
obowiązki mależycie. 

Naturalnie prawo karze surowo i przemytników 
i nielegalnych imigrantów, którzy bywają czemprędzej 
aeportowani, ale to nie odstrasza śmiałków. Kilku zła- 
pią, a kilkuset zawsze przedostanie się przez granicę. 
Ograniczenie imigracji staje się w ten sposób drugiem 
wyaaniem prawa prohibicyjnego. Nie zapobiega prze- 
stępstwu, natomiast naraża urzędników na pokusę 
przekupstwa. 

Niejeden bezrobotny w Ameryce nie może zro- 
zumieć, w jakim celu taka moo ludzi pcha się gwałtem 
do kraju, w którym osiem miljonów nie ma pracy? 
Na to nie można znależć rozsądnej odpowiedzi. Po- 
prostu jest to owczy pęd i niezłomne przeświadczenie, 
że w Ameryce bęgzie lepiej, niż w rodzinnym kraju. 
Potęga Stanów Zjednoczonych, bogactwo i rozmach 
gospodarczy hypnotyzują wprost luazi w Europie. To 
też rzucają oni swoją ziemię, wyprzedają się ze 
wszystkiego i za ostatni grosz kupują pomoc, po- 
trzebną do wciśnięcia się do Ameryki, gdzie zaraz 
w pierwszych dniach widzą, że zrobili kapitalne głup- 
stwo, Los takich biedaków nie jest do pozazdroszczenia. 

— o— 


stwowych wraz z dodatkami. Od kandydatów wyma- 
gane jest conajmniej Średnie wykształcenie i trzyletnia 
praktyka w Kasach Chorych. 

Stacje sanitarne Kas Chorych. 

Kasy Chorych na pomorzu i w woj. Poznań- 
skiem w ostatnich czasach poajęły bardzo doniosłą 
akcję przez zakładanie stacji sanitamych po wsiach, 
których ludność w ten sposób będzie miała zapewnioną 
pierwszą pomoc lekarską. Posiada to szczególne zna- 
czenie dla łuaności pracującej, zamieszkałej w miejsco- 
wościąch, gdzie niema lekarza w pobliżu. 

Wybory w Kasach Chorych. 

Stosownie do obowiązujących przepisów wyzna- 
czone zostały wyborny członków Rady Kas Chorych 
w Chojnicach, Białej, Jarocinie, 
Radomiu. 
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polirzym dnoha i nośobienie pray. 


80-lecie Augusta Foreia. 


Europa święci obecnie jubileusz, który nazwać 
możną jubileuszem pracy. August Forel ukończył 80-ty 
rok życia. Życie jego to nieustanna praca, to praca 
bez wypoczynku, bez wytchnienia, nieubłaganie ciężkie 
ale dobrowolnie na siebie włożone jarzmo. 

August Forel był psychjatrą, przez lata był dym 
aektorem szwajcarskiego zakładu dla umysłowo cho~ 
rych. Jego studja o budowie i strukturze mózgu i dzi- 
siaj jeszcze zachowały swą wartość. Forel był przye 
jacielem tych nieszczęśliwych, którym iosy pomieszały 
rozum. Nieszczęśliwych? Kto wie, czy ci ludzie nie są 
zazdrości (godni. Istnieje wszak granica ludzkiej wy- 
tzymałości, a gay się ją przekracza, rzuca przezma- 
czenie na udręczoną duszę płaszcz obłędu. Poeci nie- 
jednokrotnie opiewali błogosławieństwo — obłędu. — 
Taka przepiękna książeczka Kellermanna „Heiiige una 
Natren* lub wzruszająca opowieść Selmy Lager- 
loef o „Pękniętem sercu" wprowadzają nas w «ciche 
szczęście wbłąkariców. 

Ale studium mózgu aoprowadziło Forela do ba= 
dania tajemnic duszy. Dla Forela wiedza nie była nigdy 
abstrakcją, lecz służyła zawsze i "przedewszystkiem 
szczęściu człowieka. Forel nie doszedłby nigdy do im- 
ponujących nam dzisiaj rezulatów swej pracy, gdyby 
go za rękę nie prowadziła miłość człowieka i 
wielka odwaga. Ta ostatnia cecha jest istotną właści 
wością wszystkich wielkich ludzi, którzy nje zamykają 
się w czterech ścianach doswiadczenia i nje cofają się 
przea poaróżą w nieznane jeszcze światy. Studjum 
Fotela o hypnozie i suggestji było na owe czasy do- 
wodem rzetelnej oawagi, — wszak fachowcy patrzyli 
z pogardą na aziwaczne eksperymenty rozmaitego ro- 
azaju okultyzmu. I dziś ta dziedzina nie jest jeszcze 
zupełnie zbadana, ale Forel dal nam swem studjum, 
które osiągnęło 12 wydań, poawaliny pod naukowe 
zbaaanie tajemniczych sił luazkiej duszy. 

Gay w roku 1898 poszeał Forel na emeryturę 
poświęcił się wyłącznie baaaniu życia mrówek. Na- 
pisał z tej Qzieaizmy kilka tomów, a przed dwoma 
laty aopiero zamknął swe aoświadczenia, nabyte w 
obcowaniu z mrówkami w baruzo ciekawej książeczce 
p. t. „Człowiek i mrówka”. Ale i tym razem nie był 
Forel tylko badaczem i chłoanym obserwatorem spo- 
łeczeństwa mrówek, bo go — iak już wspomnieliśmy. 
— przedewszystkiem interesował człowiek. Badając ży- 
cie miówek, których odkrył kilka tysięcy rodzajów 
miał przed oczyma wciąż ludzkie społeczeństwo. 

Człowiek w porównaniu z mrówkami jest bar- 
azo nieszczęśliwy, A Życiu jego zagraża tysiące nie- 
bezpieczeństw. Najgłówniejszym jednak wrogiem zdro- 
wia człowieka jest, zdaniem Forela, alkoholizm. Fo" 
rel demonowi alkoholu stanowczą wypowiedział woj- 
nę, a studja jego z tej dziedziny były naprawdę epo- 
kowe. Jemu zawdzięcza bowiem nauka stwierdzenie, 
że madiużycia alkoholu aziedzicznie obciążają potom* 
stwo, albowiem zatruwają komórki organizmu wy” 
wołująa wszelkie objawy degeneracji. Obok alkoholu 
arugim szkodnikiem ludzkości są choroby piciowe. 

Największą sławę uzyskał Forel dziełem swem 
„Zagadnienia seksualne”, które zostało przetłómaczone 
nietylko na wszystkie języki europejskie, lez i azjatych - 
kie i stało się majpopularniejszem chyba dziełem na 
całym świecie. Forel był mietylko psychjatrą i nie- 
tylko przyrodnikiem lecz posiaaał gruntowną wie” 
azę socjologiczną, Baaarje prostytucji doprowadziło go 
więc ao odkrycia więzów, łączących to straszliwe 
zjawisko z całym systemem obecnej kapitalistycznej 
gospodąrki. 

A Forel nigdy nie ukrywał swych poglądów, 
nie chodził utartą ścieżką kompromisu, lecz miał od- 
wagę do wyciągania ostatecznych konsekwencyj. Do 
roku 1914 jest Forel tylko mieszczańskim pacyfistą, 
matzył z początku. o Zjednoczonych Stanach Euro“ 
py, a potem rozciągnął swoje marzenia na cały świat 
(„Vereinigte Staaten der Welt"). W roku 1916 przy- 
stępuje Forel do szwajcarskiej socjalnej demokracji. 
Świadczy to nietylko o jega odwadze, lez i o wiele 
kim optymizmie. Zycie ludzkie jest ala niego ciągłą 
waiką i ciężką bezustanną pracą. Kto nie walczy 
i nie pracuje, przestaje być człowiekiem. Oto pry” 
mitywna być może, ule jakżesz bohaterska etyka tego 
człowieka, który za najwyższy imperatyw uważał bez- 
względną szczerość i otwartość wobec siebie i wo- 
bea drugich. 


' 
i 
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sze, Tewe i| Czytajcie Dziennik Ludowy! 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 14 września 1928 r. 


TOW. DR. S. HERSZTAL powróci i Peje zę 
aowanie. 

ZMARLI WE LWOWIE. Michał Laskowski, laf 
47, Władysław Fidur lat 63, Kisig Holz lat 77, Dawid 
Głasberg lat 35, Wilhelm Katzenellenbogen lat 78, 
Genowefa Kostącka lat 51, Marja Gałantowa lat 74, 
Salomea Glęcka lat 85, Henryk Mierzyński lat 80, Ka- 
tolina Koszulińska lat 18, Irena Tapkowska lat 51, 
Marja Jarecka lat 35, Antoni Wojewoda lat 49, Eu- 
genja Szletnik lat 50, Bartłomiej Suz lat 63, Paweł 
Wołoszczuk lat 48, Irena Rilling lat 17, Franciszka 
Zub łat 53, Wiktor Rams lat 54, Teodor Kaczmar 
fiat 33. 

JODYNA LEKARSTWEM NA KŁOPOTY SER- 
COWE. 18- letnia Maria Waszczyszyn false Lacho- 
'wicz, wczoraj wieczór, bawiąc w restauracji Skól- 
skiego przy ul. Śniadeckich w zamiarze samobójczym 
wypiła pewną ilość jodyny. Zawezwane Pogotowie 
tat. udzieliło jej pierwszej pomocy, poczem odstawio- 
to ją do szpitala. Powoaem despetackiego kroku byr 
ta zawieaziona miłość. 

USIŁOWANE BRATOBÓIJSTWO. Doszpitala przy- 
wieziono Józefa Uhorczaka, zam. przy ul. Zamar- 
stynowskiej l. 35, który jak się okazało był zatruty 
spirytusem denaturowanym. Uhorczak zeznał, że tru- 
cizną tą uraczył go brat Oleksy, prawdopodobnie w 
zamiarze pozbawienia (go życia. Powiadomiona o tem 
policja, zarządziła Śledztwo w tej sprawie. i 

NOŻEM W BOK w okolicy serca został raniony 
Aaam Nyczaj przez mieznanego nożowca, bawiąc w 
restauracji Rada przy ul. Gródeckiej. Ciężko zranio- 
nego Nyczaja odwieziono do szpitala. 

NAPĄDY I USIŁOWANY RABUNEK W BOG- 
DANÓWCE. Jakób Śchapira, zam. przy ul. Dekterta |. 
24, zjawił się wczoraj w komisarjacie policyjnym, gdzze 
podał, że w (czasie, gay przechodził pod mostem 
koiejowym w Bogdanówce napaał na niego Michał 
Stoaolmy, zam. w Sygniówce Wielkiej nr. 179, który 
począł go bić kołkiem po głowie i plecąch, usiłując 
równocześnie wyrwać z rąk worek wraz z gotówką 
600 zł. Napaanięty zaołał wyrwać się z rąk napa- 
stnika i ukrył się w skłaczie węgła na dworcu głó- 
wnym. 

W godzinę później ten sam osobnik napadł za 
togatką Grodecką na Józefa Smuka, zajętego łaaowa- 
niem węgla i uderzył go kamieniem w głowę tak 
silnie, że ten Siracii przytomność. Zawezwane Po- 
gotowie rat. uuzieliło Smukowi pierwszej pomocy. 

Zdziczałjm osobnikiem zaopiekowała się policja. 

NIEUDAŁA KRADZIEŻ KOLEJOWA. post. Masło- 
wski, stącjonowany w Kulparkowie, wczoraj w mocy 
zauważył, iż w jednym wagonie pociągu towarowe- 
go były drzwi odchylone. Biegnąc za pociągiem na- 
tlenąi się na 4 bale (chustek zimowyca i 6 zwoji jedwa- 
bnycnh materji, które jakiś osobnik wyrzucił z wagonu 
na plant kolejowy. Ponadto zauważył Masłowski trzech 
osobników, ktorzy zamierzali unieść ze sobą wyrzu- 
cone materje. Podczas pościyu za nicponiami poli- 
cjant upaał i naawerężył sobie obie nogi. Wobec 
tego, zmuszony był zaniechać pościgu, tup jednak za- 
bezpieczył i odstawil do Kkomisarjatu. 

ADEPCI WYTRYCHA W TARAPATACH. Jan Bą- 
kowski, Michał Bodnar i Dymitr Swiszcz, zostali a- 
tesztowani za włamanie się i kradzież na szkodę 
Zygmunta Baumwurzla, właścicieła restauracji, przy u. 
Kochanowskiego. 

Tadeusz Wurm, bez zajęcia, i stałego miejsca za- 
mieszkania, został aresztowany za usjjiowaną kradzież 
kosza z wiktuałami na szkodę Katarzyny Maślewicz, 
zam. w Jaryczowie Nowym. 

Paweł Pawłowski, podzielił los jego, gdyż zo- 
stał przytrzymany na kradzieży masła, z wozu ja- 
kiegoś wieśniaka. 

Feliks Auschusman, został aresztowany za kra- 
azież towaru, wartości 273 zł. z wozu stojącego na 
pl. Krakowskim, na szkodę Adama Kołowskiego, zam. 
w Żórawnie, pow. Rohatyn. i 

Eugeniusz Białowąs, dostał się ao aresztu za ró” 
one kradzieże, 

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. juljan Erdstein, zam. 
przy ul. Hoffmana I. 3., doniósł policji, że jakiś o- 
sobnik skradł mu z mieszkaniu garderobę oraz 20 
zł. wraz z portfelem. Łączna szkoda wynosi 620 zł. 

Z mieszkania Samuela Heljera przy ul. Sykstus- 
kiej 1. 58, skradziono Uaraerobę, wartości 800 zł. 
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Na placu Halickim, skradzioiu dr. Tytusowi Vro- 
betzowi srebrny zegarek marki „Omega“ wraz ze 
złotym łańcuszkiem, wartości 200 zł. 

W sklepie L. Diira przy ul. Furmańskiej I. 1., 
Skradziono 15 m. sukna, wartości 225 zł. 

CZYJ ZEGAREK? Edmunda Pilichowski, został a~ 
iesztowany za kradzież srebrnego zegarka marki 
„Cronometer Watch z łańcuszkiem „double" na szko- 
dę jakiegoś pasażera, w wozie tramwajowym „ð“ 
przed trzema tygodniami. Poszkodowany może ze- 
gaiek swój odebrać w depozycie policyjnym. 


Na podstawie dekretu prasowego. 


Na podstawie obowiązujących przepisów upra- 
szam o zamieszczenie w najbliższym numerze Szan. 
Czasopisma następującego sprostowania artykułu, po- 
aanego w numerze 204 „Dziennika Ludowego" z dn. 
7. września 1928 pod nagłówkiem: „Pedagogja” w 
Krośnie: 

Niepiawdą jest, jakoby stosunki panujące w tu- 
tejszem gimnazjem  doprowaaziły do tragicznej Śmier- 
ci $. p. Taaeusza Lenarta, ucznia kl. VIII, natomiast 
prawdą jest, iż szkoła tutejsza nie ponosi żaanej winy 
jego samobójstwa, popełnionego w 5 miesięcy po o- 
pLszczeniu tutejszej szkoły. Uczeń ten musiał opuścić 
szkołę, ponieważ nie chciał podaać się przepisom kar- 
ności szkolnej. 

Niepiawdą jest, jakoby z powodu panujących 
w tutejszem gimnazjum stosunków rodzice mieli drżeć 
o życie swych dzieci, natomiast prawdą jest, iż w 
gimnazjum iutejszem panują stosunki normalne, a na- 
uczyciele otaczają powierzoną im młodzież opieką, 
szczerą troską i życzliwością, młodzież zaś i jej ro- 
azice oanoszą się do szkoły z zaufaniem. 

Nieprawdą jest, jakoby „pozycja społeczna ro- 
azioów stanowiła normę traktowania dzieci" w tu- 
tejszej szkole, natomiast prawdą jest, iż w ocenie 
młodzieży nauczyciele kierują się zawsze i wyłącnzie 
tzeczowemi względami na umysłową i Fi GR war~ 
tość każdego ucznia. 

Nieprawdą jest, jakoby „chłopak wyjątkowo 
zaomhy w matematyce otrzymał awóję'* z tego przed- 
miotu i jakoby „na skutek starań rodziców odbyła 
się komisja, która chłopca pytała i dała mu notę 
bardzo aobrą", natomiast prawdą jest, iż podobny 
wppadek wogóle nie zaarzył się w tut. szkole i jest 
od początku ao końca zmyślony. 

Z państw. gimnazjum w Krośnie: Í 
Ludwik Zakukski, dyrektor. 


Literatura, nauka i sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 

Piątek o 7.30 „,Dolly*. 

Sobota, o godz. 3. „Wesele. 

Sobota, o 7.30 „,Paganini'. 

Niedziela, o godz. 5.30 popoł. „Między nocą, 
a brzaskiem". | 

Nieaziela, o godz. 7.30 wiecz. Traviata". (Gośc. 
wnst. A, Sari). i 

—0— 
TEATR MAŁY: 
Piątek, o goaz. 7.30 „Zmattwienia p. Hamelbeina". 
Sobota, o godz. 7.30 „„Zmartwienia p. Hamelbeina" 
—0— 

GIMNASTYKA RYTMICZNA w szkole muzycznej 
S. Kasparek (ul. Kochanowskiego 4) klasa prof. 
Z. Świątkowskiej. Wpisy od 12—2 i od 5—7. 

—0— 

TEATR WIELKI. Dziś atcywesoła operetka Deli- 
bes'a „Dolly“ z p. Korabianką w roli tytułowej. 

Jutro w sobotę, 15. bm. operetka Fr. Lehara 
„Paganini“ z p. Miłowską i Tatrzańskim w głównych 
rolach. 

PIERWSZE PRZEDSTAWIENIE  POPOŁUDNIO- 
WE DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ odbędzie się w so- 
botę, 15. bm. o godz. 3.350. Na inauguację przedsta- 
wień szkolnych wybrała Dyrekcja Teatru „Wesele“ 
St. Wyspiańskiego. Ceny miejsc zniżone. 

TANIE WIECZORY W TEATRZE WIELKIM. Dy- 
iekcją Teatru pragnąc dać możność uczęszczania Sze- 
10kim kołom publiczności niezamożnej do teatru, — 
wprowadza t. zw. „Tanie Wieczory", które będą na 
kilka dni wcześniej ogłaszane. Na pierwszy taki tani 
wieczór daje dyrekcja teatru we czwartek, 20. bm. 
znakomitą komedję Fi. Langera „Łatwiej przejść wiel- 
błąaowi". Bilety na to przeastawienie już można na- 
bywać w kasach teatralnych. Ceny o 50 proc. zni- 
żone. 


Oryginalny jubileusz. 


Wiedeń będzie gościł zjazd międzynarodowy pie- 
karzy z okazji osobliwego „jubileuszu”. Oto mija 400 
lat, odkąa upieczono pierwszy rożek. Skromne to pie- 
c<zywo odgrywa jednak znaczną rolę w dziejach Au~ 


strji. W r. 1529 Turcy podczas oblężenia Wiednia 
postanowili wykopac podziemny kurytarz, którym 
mieli wtargnąć do stolicy. Praca Turków posuwała 


się w szybkiem tempie i oblęgający podchodzili już 
pod mury. Ale nie wieazieli, że warsztaty piekarzy 
znajdowały się bezpośrednio za murami miasia. Cze- 
laanicy piekarscy usłyszeli huk, wywołany podkopy- 
waniem się Turków. Opuścili więc pjece piekarskie, 
pospieszyli do miasta i zaalarmowali nujeszkańców. 
W ten sposób można było odeprzeć atak Turków. 
Piekarze wrócili do swoich piekarń jį poczęli piec 
togafki, które kształtem swoim przypominały półksię” 
życ pokonanego nieprzyjaciela. 


Najbliższy repertuar Teatru Miejskiego 
Paweł Wegener wystąpi we Lwowie. 


Zespół dramatyczny Teatru Wielkiego zajęty jest 
próbami „,lcydjona'" Krasińskiego, który będzie pierw- 
szą premierą dramatyczną sezonu. Próbami kierują no~ 
wozaangażowany reżyser teatrów Szyfmanowskich p. 
Władysław Ryszkowski. ,„kryajon'" ukaże się dnia 22. 
września w stylowej szacie scenicznej, z udziałem 
najwybitniejszych sił naszego zespołu, a z ilusttacją 
muzyczną Ludomira Różyckiego. Jednocześnie odbni- 
wają się próby z doskonałej trzyaktowej komedji An- 
arzeją Birabeau „Mata grzesznica" pod kierunkiem re- 
zyseiskim p. Juljana Dobrzańskiego. 

W maźazierniku ujrzymy znakomitego artystę Ka- 
zimierza Junoszę-Stępowskiego, który podobnie jak 
Stefan Jaracz okresowo występować będzie na scenie 
Iwowskiej w ramach normajnego repertuaru. Świetny 
artysta wystąpi między innymi w zupełnie nowej, nie- 
granej dotychczas we Lwowie sztuce, osnutej na tle 
taagedji rodziny Romanowych, w której ma dari 
fascynującą rolę popisową. 

Ponadto oczekuje teatromanów naszych pierwszo- 
tzędna senzacja artystyczna w postaci występów świa- 
towej sławy tragika Pawła Wegenera, który przybę- 
azie do Lwowa na kilka występów gościnnych i 'ukaże 
się w swych najświetniejszych kreacjach, między in- 
nemi w „Otellu* Szekspira, w ,Zbójcach" Szyllera, 
„Myśli* Andrejewa i w jednej ze sztuk Strindberga. 
Słynny ten artysta przybywa do Polski na krótki tylko 


czas, zachęcony przyjęciem jakiego zaznał u nas 
Moissi, i wystąpi oprócz Lwowa w Warszawie i 
Krakowie. 


Repertuar kin lwowskich. 


KOPERNIK: „Alraune". 
MARYSIENKA: ,„Alraune". 
APOLLO: „Łatwa zdobycz”. 


LEW: Lili Dagower. „Tajemnica pięknej pani“. 
PALACE: „Titanik“. 
CHIMERA: „Romans w sleepingu". 


AVENUE: „Miłość Joanny Ney". 
OAZA: „Zdrada w Galicji“. 
KASINO: „„Warjat na wolności". 


GRAŻYNA: „Złodziej z Bagdadu". 
FATAMORGANA: „Sprawa przy arzwiach zam- 
taniętych'*, 


Sprawę pactajne. 
POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET PPS. oabęazie 
się w piątek wieczór o go@z. 6.30. 
Sprawy bardzo ważne. Uprasza się o liczne przy- 
bycie. 
—u— 


KOMITET DZIELNICOWY Łyczaków — Zielona 
zawiadamia Towarzyszy, że wszelkie sprawy doty- 
czące się ruchu robotniczego, załatwia sekretarjut ka- 
żdegu wtorku i piątku oa godziny 7 do 9 wieczór w 
lokalu przy uj. Zielonej l, 7. I p. 

Sekr. Moskaluk Przew. 


Komunikat. É 


POSIEDZENIE ZARZĄDU POL. TOW. EMIGRA- 
CYJNEGO Odaział we Lwowie, odbędzie się dnia 14. 
wiześnia b. r. o godz. 6.30 wieczorem we własnym 
lokalu przy w. Kubasiewicza |. 3, I. p. 

—— 


Mydłowicz. 


8 ; „DZIEŃ NIK „PASSE LB. 


= Uwaga Smakoszy! 


XXI. Kongres Partji 


mabęazie się w Sosrowcu w dniu T, 2, 53. 1 a. listopada 
r. b. z następującym porządkiem dziennym: 
Otwarcie Kongresu. 
2) Wybór Prezydjum Kongresu. i 
3; Sprawozŭania: a) polityczne i organizacyjne 
C. K. W. b) parlamentarne Z. P. P. S 
4) Sprawa polityxi zagranicznej. FP 
5, Samorząd miejski i wiejski. 
6) Położenie gospodarcze. 
7) Ustawodawstwo socjalne (ubezpięczenia na sta~ 
„sROŚĆ): |" 
8) Wybór Raty Naczelnej, Komisji Rewizyjnej i 
Centralnego Sąau Partji. 
9; Wolne wnioski. 
Bliższe szczegóły bęaą podane za rripi 
specjalnego okélnika. 
Sekretarjat pei een PPS. 
M2 E E E CCC CDÓÓÓÓZC) 


Rozwój prasy spółdzielczej 
` zagranicą. 


Wobec stanu prasy spółdzielczej PIE sto- 
imy stale na szarym końcu. 

W Anglji liczącej 46 mijjonów ludności głzie 
prawie połowa jest skooperatyzowana w  Spółdziel-- 
czaości spożywców, — (wychoazi cały szereg Ozaso+ 
pism spółdzielczych, a między innemi tylko jedno wy- 
danie  kzasopisma p. t.: „Snop pszeniczny”* — 
„The Wheatscheaf* rozchodzi się w 700.000 eg<em- 
plarzy. 
W Niemczech, liczących 60 miljonów qudności, 
gdzie również wychodzi cały szereg pism Spółdziel- 
czych, — jedno tyko wydawnictwo popularne „Kon= 
sumgenossenschaftliches Volksblatt“ — _ przekroczyło 
1.000.000 egzemplarzy, każdorazowego makłaau. 

We Francji — „Le Cooperatur" ic 
wychoazi w 220.000 egzemplarzach. 

Szwajcarja, która posiada zaledwie kie Tu 
dności, i gdzie Wychodzi cały szereg różnojęzycznych 
czasopism spółdziełczych — wydaje jedno pismo w 
fiemieckim języku p. t.: „„Genossenschaftliches Volks= 
blait“, który drukuje w 200 tysiącach. 

Finlandja — licząca tylko 3 miljony ludności, — 
— posiada mięazy inqemi, dwa tygodniki — „Yh- 
feisnywa" i „Kuluitajain* wychodzące po 4 tysię- 
cy egzemplarzy każdy. 


m 
— 


Największa wystawa w dziejach 
świata. 


170,000.000 złotych będą kósztować przygotowa- 
nia do wszechświatowej wystawy, jaka ma się odbyć 
w r. 1933 w Chicago, w Stanach Zjednoczonych. 
Cała impreza zakreślona jest w niebywałych dotąd 
rozmiarach i ma przewyższyć wystawę wielkobrytyj- 
ską w Wembley. Ciekawy jest sposób, w jaki Amety- 
kanie sfinansują tę olbrzymią imprezę. Kampanję pro- 
pagandową, mającą na celu zaobyœe odpowiednich 
śroaków finansowych, przeprowadza specjalne towa- 
rzystwo. 

—0o— 
WPROWADZENIE W ŻYCIE USTAWY O EWIDEN- 
CJI RUCHU LUDNOŚCI | 
WARSZAWA. 13. września. (tel. wł.) W Min. 
Spr. Wewn. dobiegają końca prace naa wydaniem 
rozporządzenia wykonawczego do ustawy o ewiden= 
(ji i kontroli ruchu ludności. | | 


KURS KROJU I SZYCIA otwiera Sekcja Kobiet 
PPS. pod kierownictwem tow. Szpytowej z dniem 15. 
września, przy ul. Ormiańskiej |. 2, II. p, w Zw. 
pracowników gminnych. Opłata miesjęczna 10 zł. 

Zgłoszenia przyjmuje tow. Szpytowa, ul. Krótka 
L Ma, 1. p. 


KSIĄŻKI SZKOLNE 


zędnicy) w mo wieku 
Emeryci Kolejowi (im peł w sferach ko- 
lejowych we Lwowie i w Małopolsce wschodniej poszuki- 
wani. — Zgłoszenia pod »G. R«, do Centrali Reklamowej, 
Lwów, Koralnicka 4. 


Na raty! za gotówkę! 


Taniej niż wszędzie o 20%, 


| | ebie, dywany, otomany, kanapki, łóżka składane, gar- 
nitury salonowe, wkłady i poduszki, kapy, firanki, por- 
tjery, narzuty, chodniki, kołdry i t. p. — poleca najtaniej 


E. Korenblit Lwów, Brajerowska 4. 
Zdolnego akwizytora 


dla Lwowa I innych miast do ogłoszeń 
dla specjalnego wydawnictwa za wy- 
soką prowizją, poszukuje Drukarnia 
L. S. T. W. a ie ulica Sapiehy I. 77 


o obowiązkowem ubezpieczeniu 
na wypadek choroby 


wraz z 


ORDYNACJA WYBORCZĄ 
DLA KAS CHORYCH 


Cena 7 zł. 
poleca 


USTAWA a 


Księgarnia Ludowa, peak dr ła pruska 2. 


Nr. 23 


Tanlo i smacznie można zjeść tylko 
w Restáuracji i Kuchni jarskiej. 


Trzeciego Maja 10 „HYGJENA* 
Specjalność „„KUCHNIA JARSKA*. 


Wikforja Lihańska 


wdowa po Inż. E. Libańskim — założyła 


PRACOWNIĘ 
TRYKOTARSKĄ 


Wyrabia swetery, żakiety, garsonki, kostjumy, 

reformy, pończochy, skarpetki i t. p. Przere 

bianie starych trykotaży, podrabianie pończoch 

i skarpetek. Wykonanie z najlepszego mate- 

rjału, bardzo staranne i po umiarkowanych 
cenach. 

Pracownia mieści się we Lwowie 


przy ul. BATOREGO 34, mezanin. 


ZYGMUNT KOPANKIEWICZ 


Magister Praw 


UBEZPIECZENIE PRAGOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH 


Cena Zł. I'50 


poleca 


Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2. 


ży wienia. — 
O alkoholu i tytoniu. 


Stron A 40 ilustraoji 
tablio i A 


Prof. Irving Fisher — Dr. Eugeniusz Fisk 


Skarbiec Zdrowia 1 Zycia 


PRZEKŁAD Z ANGIELSKIEGO 


TRESĆ: 
Znaczenie powietrza i wody. — Jak mieszkać. - 
Pożywienie: ilość i jakość pokarmu. — Równowaga składników po- 
Główne zasady regulowania wagi. — Trucizny zewnętrzne. 
— Higjena zębów, dziąseł, jamy ustnej, — Praca, 
zabawa a odpoczynek. — O głębokiem oddychaniu. — Higjena ćwiczeń 
cielesnych. Higjena nerwów umysłu. Higjena publiczna. Eugenika, 


Cena tylko 9 zł. 50 gr. 


Jedyny ściśle naukowy, wyczerpujący a dostępny dla każdege laika zbiór 
reguł, jak żyć, aby być zdrowym. 
Dzieła to jest polecone przez M. S. W. Departament Służby Zdrowia L. 5631/27 z dnia 27 grudnia 1927 r. 


Do nabycia w KSIĘGARNI LUDOWEJ przy ul. Szajnochy L. 2. 


LWÓW 


Jak ubierać się. — 


roseca KBIĘGARNIA LUDOWA 


al. SZAJNOCHY b. 2. 
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